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w ekspod. miesięcznie 1,50 zł z od- 
noszeniem przez pocztę 20 gr 
więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy- 
mania przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko- 
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
mentu. Za dział ogłoszen. redakcja nie odpowiada. 


Wąbrzeźno, czwartek 3 czerwca 1926 r. 


Bat i siła 


Dziwne... zaiste wrażenie wywrzeć 
musiała na każdego prawego obywa- 
tela Polski sobotnia przemowa marsz. 
Piłsudskiego do zgromadzonych posłów 
i senatorów w Pałaeu Rady Minis- 
trów w Warszawie!. Przemową tą 
Piłsudski potępił samego siebie — bez- 
apelacyjnie — gdyż wątpliwą jest rze- 
czą, aby znalazł się po tem wszystkiem 
jeczeze w Polsce człowiek, wysławia- 
jący nadal tego rodzaju „wodza* na- 
rodu, który, bez żadnych względów na 
opinję ani na godność Ojczyzny i spo- 
łeczeństwa — w poczuciu własnej 
bezkarności tak ciężko obraził własny 
gł naród i własną Ojczyznę!. 

zemże, bowiem innem jak nie najcię- 
żazą obrazą Narodu jest tego rodzaju 
wyrażenie: „Zdecydowałem się na nią 
(wojnę domową) sam i nie mam potrze- 
by się s tego tłumaczyć.* Jakto?. Więc 
pan marszałek ezuje się ażtak wielkim, 
że nie widzi potrzeby zdawania przed 
kimkolwiek rachunków ze swoich czy- 
nów! Więc w porównaniu z jego 
„wielkością“ niezem jest nawet majestat 
Ojczyzny po którym pan Piłsudski 
chce mieć prawo deptać! Nad Ojczyznę 
większym jest tylko Bóg! Czyżby 
pan marszałek uzurpował sobie nawet 

boskie przywileje i prawa. 

Albo weźmy drugi szczegól tej 
„wspaniałej' przemowy: „Mogłem was 
nie dopuścić do sali Zgromadzenia 
Narodowego, kpiąc z was wszystkich 
— mówi Piłsudski do zebranych po: 
słów i senatorów — ale czynię próbę 
czy można jeszcze w Polsce rządzić 
bez bata”. 

Jakto? Więc autorytet pana mar- 
szałka jest tak wielkim, że może on 
bezkarnie „kpić' z narodu i jego re- 
prezentantów! Bo ezemże innym są 
posłowie i senatorowie jak nie przed- 
stawicielami woli narodu? Można nie 
zgadzać się z działalnością parlamentu, 
można go potępiać,nożna wreszcie dążyć 
do rozwiązania tego parlamentu — sle 
nie wolno nikomu z niego kpić! Dara 
lex, gad lex. — mówili, starożytni chyląc 
czolo przed najgłupszem nawet prawem 
— i poddając mu się bezapelacyjnie. 

Jakim by nie był nasz sejm — ale 
bądź co bądź jest on reprezentantem 
narodu i Ojczyzny — i kto cbraża 
sejm — ten obraża Ojczyznę i społe- 
czeństwo — a tego czynić nie wolno 
nikoma!.. 

Zaiste — jak potężną musi być am- 
bicja ezłowieka, który w zaślepieniu 
nie dostrzega nic więcej oprócz włas- 
nej, wątpliwej potęgi! Jak słabą mu- 
Bi być wola która tak bezwzględnie u- 
lega chorobliwej manji wielkości!... 
Gdzież, bowiem, w innem państwie 
mógłby istnieć człowiek, na najbar- 


dziej czołowem stanowisku — któryby 


do tego stopnia nie liczył się z god- 
nością własnej Ojczyzny, z honorem 
własnego społeczeństwa!... Gdzież — 
w jakiej części świata mogłaby istnieć 
jednostka, która w swej dumie szatań 
skiej wyciąga dłoń buntowniczą by 
stargać w strzępy majestat własnej 
Ojezyznyt 

I czemże jest ten człowiek, który 


|wa urągać Jej godności — i godności 


dnią — przed skompromitowaniem 
własnej Ojczyzny?... Cóż powiedzą mo- 
carstwa obce — na widok bezkarnoś- 
ci, z jaką jeden człowiek, owładnięty 
manją wielkości depce godność włas- 
nego narodu, którego winien być obroń- 
cą i sługąt.. Prawda!.. Grzeszyliśmy 
wszyscy!.. (rzeszyliśmy ciężko prze- 
ciwko własnej Ojezyźnie — lecz nie 
ma wśród nas złych — są tylko lek- 
komyślni!.. Lekkomyślnością i lekce- 
wsażeniem obowiązków zawiniliśmy 
ciężko — lecz któryż naród w chwili 
decydującej — stawał z większem za- 
parciem się siebie w obronie ginącej 
Ojezyzny?! Któryż naród z większą za- 
ciekłością targał narzucone sobie wraże 
kajdany — aż do zupełnego wyzwole- 
nia się z pod bata obeych. 


Nawet, gdyby Piłsudski rzeczywiście 
przywrócił Polsce wolność, gdyby istot- 
nie wyniósł Ją na wyżyny potęgiisławy 
— nawet wówczas nie miałby on pra- 
eałego narodu!. Tembardziej więc nie 
wolno mu »„kpić“ ze społeczeństwa, 
któremu dotychczas nie dał nic — prócz 
korupcji, wszechwładztwa żydów i 
lewicy iogromu klęsk i błędów, dła- 
gim szeregiem ciągnących się od roku 
1918 aż po dzień dzisiejszy. 

Nie przeczymy, że marsz. Piłsudski 
może mieć najlepsze chęci i wolę do 
ratowania Polski od zagłady ale nikt 
jeszcze nikogo nie uratował, kpiąc zeń 
i urągając jego błędom i niedoli!.. 
Jeśli Piłsudski nic więcej dać Pelace 
nie może prócz gróźby i kpiny, prócz 
urągania i szyderstwa — bodajby le- 
piej nadal przebywał w Sulejówku! 
Nie byłoby tylu trupów... nie b łoby 
wstydu ani wałki bratobójczej... nie 
byłoby zniszczenia i hańby późniejszej !.. 


Zastanawiając się nad działalnością 
Piłsudskiego w czasie ostatnich kilku 
tygodni mimowoli zadać musimy sobie 
pytanie: — Czego ten człowiek chce? 
Władzy 1? — Toć mujądają!. Dykta- 
tury? Toż mógł po nis tylko ręke wy 
ciągnąć! Prezydentury? Toż został 
wybrany i to tak znakomitą większoś- 
cią, że więcej żądać nie może! Czemu 
więc zrzekł się wyboru !!... 

Zaiste! Nie wystarczy kpić i wy- 
myślać — nie wystarezy gadać godzi. 
nami przy każdej okazji!. Tą drogą 
Kraju się nie uratuje, interesów naro- 
du nie polepszy |!.. Sytuacja obecna 
wymaga czynu... wymaga pracy, ener" 
gji .. potęgi ducha!. A frazesi groź- 
ba i kpina mogą być środkami do zy- 
skania popularności wśród głupców 
lub wśród mało krytycznych tłumów 
na ulicy ale nigdy nie będą środkiem 
ratunku dla Ojczyzny i dla społeczeń:* 
stwa! 

Jeżeli kiedykolwiek Piłsudskł miał 
rzeczywiśce szanse posłuchu wśród 
narodu to dziś stracił je zupełnie! 
Wystąpieniami swojemi w ciągu osta- 
tnich dni przekreślił szacunek dla sie- 
bie w sercach calego społeczeństwa !.. 

Zaś ostatni jego list, komunikujący 
rezygnację z ofiarowanej mu prezyden- 
tury byłniejako gwoździem do trumny 


nie wzdraga się przed najeięższą zbro-|jego mocy i sławy!. I wiele zdziałać 


Telefon 80. 


Jutro 
Dziś 


musi.. wiele szczęścia i potęgi przy- 
czynić Polsce aby zmazać grzechy 
swej akcji i swoich wystąpień w €14- 
gu ostatnich dni!.. 

Ale to droga na lata całe! 


Mobilizacja bojówek 
komunistycznych w całym kraju. 


Z województw wschodmich nadeszły 
pierwsze alarmujące wiadomości. 


Dzień Zgromadzenia Narodowego 
i wyboru Prezydenta Rzplitej posta- 
nowiła wyzyskać komunistyczna partja 
dla wywołania w kraju zamieszek 
i antypaństwowych wystąpień. 

Wszystkie komitety i jaczejki ko- 
munistyezne otrzymały nowe instruk- 
cje i transporty bibuły, przeznaczonej 
głównie dla ladności wiejskiej. 

Specjalny nacisk kładą komunisści 
na wywołanie ruchawki na Kresach. 

Zbrodnicza agitacja dała już pierw- 
sze wyniki. 

Z całego kraju nadchodzą doniesie- 
nia 0 rozpoczęciu akcji komunistycznej. 

W woj. nowegrodzkiem pod wpły: 
wem agitacji komunistycznej ludność 
wsi Makuszyce, pow. nieświeskiego 
uzbrojona w kosy, widły i siekiery 
usiłowała rozbroić posterunek polieyj- 
ny. Zaalarmowane posterunki sąsie- 
dnie madesłały oddziały konne, przy 
których pomocy atakujących rozpędzo- 
no. Przywódców aresztowano. 

W woj. poleskiem panuje spokój. 
Raporty policyjne stwierdzają wzmo- 
żoną akcją agitacyjną komunistów. 

W woj. białostockiem komuniści 
podburzają ludność wiejską przeciwko 
płaceniu podatków. 

Były wypadki teroryzowania platni- 
ków podatkowych. 

W woj. lwowskiem policja politycz- 
ne pochwyciła plany mobilizacji bojó 
wek. 

Komuniści polscy dążą do połącze 
nia się z komunistami Ukrainy sowie- 
cekiej. Odezwy komunistyczne żądają 
autonomji dla Małopolski Wschodniej. 

W woj. kieleckiem specjalnie w po- 
wistach Włoszczowa i Jędrzejów, ko- 
muniści namawiają ludność wiejską 
do zbrojenia się, niszczenia folwarków 
i podziału ziemi. 
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Tsjemnicze strzały w Sulejówku 


Niewykryci sprawcy dwukretnie o- 
strzeliwali willę Marszałka 
Piłsudskiego. 


Otrzymaliśmy następujace infor- 
macje: W. dniu 26 bm. około godziny 
8,30 wieczorem padły trzy strzały ka- 
rabinowe od strony toru kolejowego 
w kierunku willi Marszałka Piłsudskie- 
go. Strzały mogły być oddane z od- 
ległości około 450 metrów. 

W krótki czas później o godz. 8,04 
wieczorem padły z lasu od strony 
wschodniej 3—4 strzały śrótowe na 
dworek p. Marszałka 

Tego samego wieczoru o R. 9,25 
usłyszano silny wybuch ód strony 
przystanku kolejowego. 
>. W dworku Marszała Piłsudskiego 
i w okolicznych willach zadrżały szy 
szyby. 


+ „+ Za ogłosz. pobiera się od wiersza 
Ogłoszenia * mm.(7 łam.) l0 gr, BABA „pda na 
str. J-lam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła* 
szaniu, „Gios Wąbrzeski* nea ite f trzy razy tygodn. 


i to w poniedziałek, 


wa 23. Redakcja i 


Dziś wschód słońca o godz 3,45 zach. 8,11 


Gen. 


środę i piątek, Skrzynka poczto- 
adminietracja ul. Mickiewicza 11 
Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252. 


8,12 
10,03 
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Marszałek Piłsudski nie był tego 


wieczora w Sulejówku, znajdowała się 
tam tylko rodzina. 


Dochodzenia w toku 


żymirski i Malczewski w 


areszcie śledczym. 


Pierwszy oskarżony o nadużycie wła- 


dzy, drugi o czynną zniewagę 
podkomendnych. 


Szef gabinetu ministra spraw woj- 
skowych komunikuje: 

Szef administracji armji, jako do- 
wódea właściwy. zarządził Śledztwo 
sądowe przeciwko; 

1) gen. bryg. 

Michałowi Żymirskierau, 

z powodu nadużycia władzy przy dosta- 
wie masek gazowych (artykuł 636, 
639 k. k.); 

2) gen. dyw. 

Juljuszowi Malczewskiemu, 

z powodu czynnej zniewagi podko- 
mendnych oficerów iiżolnierzy, zniewa- 
gi godeł, odznak itd. (paragr. 121 k.k. 

Nad obu obwinionymi został za- 
więszony areszt Śledczy z przyczyn 
przewidzianych w paragrafie 171 ust. 
2, 3, 5, w. p. k. 


Marszałek Piłsudski o policji. 


Dowiadujemy się, że Marszałek Pił- 
sudski nadeslał na ręce ministra spraw 
wewnętrznych Młodzianowskiegó pismo 
z wyrazami pochwalnego uznania dla 
policji państwowej za wytrwałe i wyso- 
ce sumienne pełnienie trudnej służby w 
okresie ostatnich wypadków w War- 
szawie. 


B. premier Witos w Poznaniu. 


Prezes P. S. L. Piasta 
zaba- 


Poznań. 
Witos przybył do Poznania i 
wi tu kilka dni. 


Węgry przeciw Małej Entencie 
w Lidze Narodów. 


Genewa. Komisja rozbrojeniowa, 
pozostawiając pracę techaiczną pod- 
komisji wojskowej i ekonomicznej, za- 
kończyła obrady plenarne. 

W ostatnim dniu powstała scysja 
między Węgrami a Małą Ententą. W 
swym raporcie Węgrzy wystąpiły prze- 
ciw krępującym je traktatom, wykazu- 
jąc, że Mała Ententa jest uzbrojona od 
stóp do głów, wówczas, gdy one są 
skrępowane i rozbrojone. 

Dyskusja miała ostre akcenty pole- 
miczne. Wreszcie raport węgierski 
przekazano komisji redakcyjnej wraz 
z zostrzeżeniami Małej Ententy. 


Otwarcie konferencji pracy. 


Genewa.  Rozpoczeta konferencja 
pracy obesłana została przez delegacje 
88 krajów. Konferencję podzielono na 
okresy: pierwszy emigracyjny, drugi 
morski, poświęcony syndykatom praco” 
wników morza. Obie sprawy zapowia- 
dają gorące polemiki. W trakcie 


konferencji odbędzie się poświęcenie 
nowego gmachu 
biara pracy. 
Kwestja 8mio godzinnego dnia 
pracy ma być przez delegacje robotni- 
cze poruszona specjalnie energicznie. 


międzynarodowego 


Wybór nowego Prezydenta 


Większością głosów wybrany został profesor politechniki lwowskiej 
Ignacy Mościcki. 


Na drugiem posiedzeniu Zgroma- 
dzenia Narodowego w Warszawie w 
drogiem głosowaniu większością glo” 
sów wybrany został na stanowisko 
Prezydenta Raeczypospolitej Ignacy 
Moscicki. profesor Politechniki Lwow- 
skiej. 
był 
Głosowanie I-sze. 


prof. Mośsieki — 218 gł. 
wojew. Bniński — 211 gł. 
dr. poseł Marek 56 gł. 
pustych kartek 63 


Podział głosów następujący: 


Głosowanie 1I gie. 


prof. Mościcki 281 
wojew. Bniński 200 
poseł. Marek 1 
pustych kartek. 63 


Jak nam donoszą prof. Mośsieki 
wybór przyjął i we wtorek o godz. 
18-ej odbyć się 
go w. Sejmie. 


Z calej Polski 
Sytuacja walutowa w dniu wyboru 
Prezydenta. 


Wybór marszałka Piłsudskiego, o- 
gólnie uważany za pewny, wpiynął 
bardzo dodatnio na sytuację walutawą. 
Dolar w Warszawie w ezasie wyboru 
handlowano na czarnej giełdzie 11,30, 
—11,50, czyli zniżkowo, i to wybitnie. 
W Gdańsku złoty zwyżkował 45,00 na 
46,25 przy tendencji mocnej. 


Uchwały olbrzymiego wiecu. 


Łódź, Odbył się tu wiec w którym 
wzięło ndział 30 tysięcy mieszkańców 
Łodzi. Po żywiołowej manifestacji 
na cześć Marszałka Piłsudskiego uch wa- 
lono nast. rezolucję: 

1 Żądamy: Niezwłocznej zmiany 
konstytucji w kierunku umożliwienia 
Marsz. Piłsudskiemu objęcia rządów. 

2. Natychmiastowego rozwiązania 
sejmu i senstu. i 

3. Pełnomocnictw, by wyprowadzić 
Polskę z bągna nieprawości i złodziej 
StWA. 

4. Zebrani wyrażają gotowość czyn* 
nego poparcia wszelkich poczynań 


Marszałka. 


Że świata. 
Gdańszczanie nebrali zaufania do 


złotego. 


Gdańsk. W Gdańsku można zaob- 
serwować w ostatnich dniach chara- 
kterystyczny objaw. Oto w Gdańsku 
skupują złote polskie. Zapytany jeden 
z kupujących, dlaczego Niemcy nabra 
li zaufania do zlotego, odpowiedział, 
że dotychczas nie mogli mieć zaufania 
do pieniądza polskiego, poniewsż pa 
nujące w Polsce stosunki nie dawały 
rękojmi w ugruntowaniu się państwo- 
wości polskiej. Zapowiedziana prze% 
Marsz, Piłsudskiego senacja stosunków 
wewnętrznych, daje tą rękojmię, Że 0- 
becnie państwowość polska się wzmocni. 


W Paryżu dodatki nadzwyczajne 
wcześniej niż w Grudziądzu, 


Paryż. W związku z wyborem 
Prezydenta Rzeczplitej Polskiej wsku- 
tek połączenia P. A. T. z radjostacją 
nadawczą pół godziny po akcie wy- 
boru wydano w Paryżu nadzwyczaj- 
ny dodatek, iż prezydentem Rzeczy- 
pospolitej Polskiej został wybreny 
marsz. Józef Piłsudski. 


Rozstrzelanie przywódców 

powstańczych. 

W Giandże władze sowieckie roz- 
strzelały przywódców sowieckich pow- 
stańców tubylczych Casan-Kerbałaj Dża- 
fara, Issa-Mustrafa-Ogły i Halił-Husejn 
Ogły. 


mialo zaprzysiężenie 


"i czasie od 1 stycznia 1919 do 31 gru* 


„Rozbrojenie* w Brazylji. 
Buenos Aires. Rząd wyasygnował 
kredyt w wysokości 34 miljonów dola- 
rów na cele zakupu łodzi podwodnych, 
torpedowców i kanonierek oogólnej po 
jemności 15000 tonn. 


Komunikat N r. 1 


Na zebrania Komiteta Obrony Na- 
rodowej na Pomorzu odbytem dnia 
22 go maja rb. 


Uchwalono 


1 Tworzyć po powiatach Komitety 

Powiatowe O. N. w składzie 5'ciu 
członków i 0-ciu zastępców. 
Komitety powyższe powiatowe two- 
rzą się w ten sposób, że Powiatowe 
Zarządy 5-ciu Stronnictw Narodowych 
wysyłają doń po jednym członku swe- 
go Zarządu Powiatowego i po jednym 
zastępcy. 

Komitety Powiatowe O. N. są or- 
ganami wykonawezymi Komitetu wo- 
jewódzkiego O. N. 

2. Wymaga się od prasy pomor- 
skiej, zaniechania wśród stronnictw 
wchodzących w skład Komitetu wszel- 
kich walk i napaścio charakterze par 
tyjnym. 

Wzywa się prasę, żeby stała twar- 
do na stanowisku prawdy i uczciwo- 
ści, przyjmując jako linję postępowa: 
nia wytyczne Komitetu. 

3. Kom. O. N. winien utrzymywać 
ścisłą łączność z Władzami administra- 
cyjnemi i wojskowemi na terenie Po- 
morza, dlainformowania ich o nastro 
jach ludności pomorskiej i przedkłada- 
nia im swych postulatów. 

4. Kom. O. N.uważa za konieczne, 
aby dla utrzymania spokoju i ładu 
wśród społeczeństwa, nie były doko- 
nywane zmiany personalne na stano- 
wiskach administracyjnych i wojsko- 
wych, przedewszystkiem naczelnych. 


Komunikat Nr. 3 


Komitet Obrony Narodowej zwra- 
ca się do wszystkich organizacyj kul- 
turalnych, cświatowych, gospodarczych 
i zawodowych na Pomorzu, wZywa 
jąc je. 

1. do uznania Komitetu, jake wy- 
raziciela opinji politycznej ogó- 
łu ludności Pomorza. 


Zgromadzenie Narodowe natyeh- 
miast po dokonaniu wyborów zostało 
rozwiązane, jednakże Marszałek Rataj 
nia pozwolił posłom i senatorom Się 
rozjechać, celem wspólnego omowienia 
postułatów, postawionych przez marsz. 
Piłsudskiego, a dotyczących rozszerze- 
nia władzy Prezydenta. Debaty nad 
wnioskiem Piłsudskiego odbędą się 
dzisiaj po zaprzysiężeniu nowego Pre- 
zydenta. 

lgaacy Mościcki. 


Nowo wybrany Prezydent Rzeczy- 
pospolitej. 

Ignacy Mościcki jest profesorem 
l politechniki we Lwowie. Jest on 
jednym z zpajznakomitszych pol- 
skich chmików o sławie międzynaro- 
dowej. 

W ubiegłym roku otrzymał prof. 
Mościcki doktorat honorowy na poli- 
technice warszawskiej. 

Zaprzysiężenie nowego Prezydenta 
z niewiadomych przyczyn zostało od 
łożone do piątku. 


Stugłowa hydra 'H.K.T. zieje 
nienawiścią ku Polsce. 


„Volksound* planuje mowy rozbiór 
Polski i nową kolomi:ację... 


Królewiee. Obradujący tu „Volks 
bund“ zorganizowsł wielką manifestac- 
ję antypolską. 

W szeregu przemówień, ziejących 
nienawiścią ku Polsce, domagali się 
niepoczytalni hakatyści odebrania Pol- 
sce Pomorza, Śląska i „Korytarza* 
Gdańskiego, Litwie zaś — Kłajpedy. 

„Pozatem, rzucono haslo intensyw- 
nej kołonizaeji na Mazurach i w Pru 
siech Wschodnich, nawołując do ger- 
manizowąnia ludności polskiej drogą 
pracy w szkołach i kościele. 


Ładna praworządność niemiecka. 


Szowinistyczna ustawa odkupu 
nieruchomości. 


Do parlamentu niemieckiego wnie- 
siono projekt ustawy pod nazwą: 


„Ustawa o przywróceniu majątku na-| 2. do potwierdzenia programu ogło- 
rodowego. szonego przez Kom. O. N. w o- 
Faktycznym celem projektu jest o- dezwie do społeczeństwa z dnia 
debranie domów, sprzedanych przez 21-go maja 1926 r. s 
obywateli niemieckich w czasie dewa- 3. do zgłoszenia swego pisemnego 


akcesu, w myśl punktów 1 i 2, 
na ręce Przewodniczącego Kom. 
O. N. w Toruniu. 


Komunikat prasowy. | 


Ministerstwo Skarbu przypomina, że 
z końcem maja r. b. upływa termin pła- 


luacji marki niemieckiej. Paragraf 11. 
projektu brzmi, jak następuje: „Kto w 


dnia 1923 sprzedał swą nieruchomość, 
znajdującą się w państwie niemieckiem, 
może w ciągu 4 miesięcy po wejściu 
w życie ustawy niniejszej zażądać od 
nabywcy względnie jego spadkobier- 
ców unieważnienia kupna, jeśli cena 
sprzedaży była mniejsza, niż cena i 
koszty, poniesione przez sprzedawcę 
przy nabywaniu nieruchomości. 


Rozruchy bezrobotnych. 
Królewiec. W  przytułkach na o- 
bszarze Kłajpedy doszło do rozruchów 
bezrobotnych, ktorzy wymogli na lan- 
dacie wypłacenia im jednorazpwej za- 
pomogi. 


Przesilenie gabinetowe w Szwecji. 

Sztokholm. Jak donoszą dzienniki, 
należy się spodziewać dymisji Rządu 
wskutek różnicy zdań pomiędzy Rzą- 
dem a większością parlamentarną. 
Rząd mianowicie sprzeciwił się zatru- 
dnianin bezrobotnych w kopalniach, 
gdzie wybuchł zatarg pomiędzy górai- 
ksmi a przedsiębiorstwami. Nowy ga 
binet będzie prawdopodobnie utworzo- 
ny przez przywódcę partji lr.dowej 
Ekmana przy ewentualnem współdzia: 
łaniu agrarjuszów. 


Stan wyjątkowy w Anglii. 

Londzn. Wobec trwania strajku 
górników stan wyjątkowy, ogłoszony 
30 kwietnia br. na okres jednego mie- 
siąca, został przedłużony. Dalegaci na 
międzynarodową parlamentarną kon- 
ferencję handlowa zwiedzili Oxford, 
gdzie byli podejmowani śniadaniem 
przez lorda Birkeuheada. Podczas śnia- 
dania przemówienia wygłosili delegaci 
francuski, włoski i niemiecki, 


w wysokości połowy pozostałej części 
3|4 różnicy pomiędzy trzema definity- 
wnemi ratami (u płatników od 5 stopnia 
wzwyż wi ej kontyngentowej — 60 proc. 
tych rat) — a wpłatami, uskutecznione- 
mi w formie zaliczek i prowizorycznych 
rat podatku majątkowego. 

Właściciele nieruchomości, podlegają- 
cych ochronie lokatorów, winni byli u- 
iścić do dnia 15 maja r. b. drugą z czte- 
rech rat wyznaczonych im do zapłace 
nia w roku bieżącym. 

Zarazem zaznacza się, że niezwłocznie 
po upływie powyższego terminu płatności 
władze skarbowe przystąpią do przymu 
sowego Ściągnięcia nieuiszczonych nale 
¿ności z tytułu raty płatnej w maju, oraz 
poprzednich zaległości 
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat 

Skarbowych w Wąbrzeźnie. 


Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźno, dnia 2 czerwca 1926 r. 


— Stan wyjątkowy Stan wyjąt- 
kowy na terenie województwa Pomor- 
skiego został z d. 2go czerwca znie- 
siony — specjalnem rozporządzeniem 
Pana Wojewody Wachowiaka. 

— Szkoła Wydziałowa w Wą- 
brzeźnie ŒEgzamiry wstępne na rok 
szk, 1926|27 odbędą sę do kl I-ej w 


tności nowej raty podatku majątkowego 


środę dnia 30 ezorwca br., do wszyst- 
kich innych kłas w czwartek dnia 
l-co lipca br. cd godz. 8-ej rano po- 
czą wszy. 

Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo 
szkoły do dnia 23 czerwca br. i to w 
poniedziałki, środy i soboty od godz. 
12,30 do 1,20. 

Przy zgłaszaniu należy przedłożyć: 
1. metrykę chrztu lub urodzenis, 2 
świadectwo powtórnego  szezepienia 
ospy, 3. Świadectwo odejścia ze szko- 
ły, do której uczenn'ea poprzednio 
uczęszczała. Jeżeli uczennića pobiera- 
ła naukę prywatnie powinna prócz 
spełajenia warunków podl. i 2. przed- 
stawić poświadczenie dotychczasowej 
nauki. 

Do kl. I-ej przyjmuje się uczenni- 
ce w wieku od 9 do 12 lat, do nasię- 
pnych przyjmuje się mło izież odpo- 
wiednio starszą. 

— Tenis podczas nabożeństwa. 
Już kilkakrotnie zauważyliśmy, że 
grono zapalonycn tenisistów i tenisi- 
stek — akurat w czasie największego 
nabożeństwa w kościołach ubierają się 
i grają w tenisa, gorsząe tem samem , 
przechodniów i dająe zły przykład 
dzieciom. Podobnie niewłaściwe postę- 
powanie zaciekłych sportowców nale- 
żałoby stanowezo zmienić, gdyż odda- 
wanie się grze podezas mszy świętej 
jest samo przez się bluźnierstwem i 
urąganiem względem katolieyzmu i ko- 
Ścioła — a lekceważeniem drogiej ka- 
żdemu sereu Polaka tradycji, 

Stanowczo należałoby ukrócić po- 
dobną lekkomyślność amatorów tenisa. 
gdyż koło grających zbiera się zawsze 
gromada dzieciaków, które w tym ce- 
lu opuszczają nabożeństwo, aby módz 
się przyglądać grze lub pomagać 
grającym, zbierając piłki i t. d. 

I jeśli sami amatorzy i amatorki 
gry nie z-chcą łaskawie zaprzestać 
szerzenia gorazącego przykładu wów- 
czas należałoby w inny sposób zapo- 
biec na przyszłość podobnym pò- 
stępkom. 


— Drożyzna i ceny. Od dłuższe- 
go już czasu zauważyć się daje gwał- 
towny wzrost drożyzny w naszem 
mieście. Przyczyną tego jest niepo- 
mierny napływ różnych paskujących 
handlarzy i handlarek, którzy przy- 
jeżdżają nieraz z bardzo daleka, wy- 
kupując prodnkty i płacąc za nie wy- 
górowane ceny przez co . wraż ze 
wzrastającym popytem na artykuły 
pierwszej potrzebv wzrasta i drożyzna. 

Stanowczo władze nasze powinny 
zająć się tą sprawą, gdyż i bez tego 
dotychczas Wąbrzeźno było najdroż- 
szem miastem na Pomorzu — zaś obec- 
nie hydra drożyzny i paskarstwa roz- 
resła się do tego stopnia, że walczyć 
z nią poprostu nam, konsumentom 
niepodobna. 

Jeżeli dalej rzeczy pójdą tym sa- 
mym trybem — to niedługo doczeka- 
my się, ze jaja, masło, śmietanę i tp. 
będziemy płacić i kupować na wagę 
złota, gdyż rozznchwaleni dostawcy 
wiejscy już dziś niechętnie sprzedają 
swe krodukukta miejscowym kupcom 
mogąc uzyskać od zamiejscowych o 
wiele wyższe ceny!... 

Czas już najwyższy ukrócić to no- 
we paskarstwo. , 


— Samobójstwo. Jak nam dono- 
szą z Policji niedoszła samobójczyni, 
Łagiewska z Wąbrzeźna, która topłła 
się w pocy z niedzieli na poniedziałek 
zmarła, nie odzyskawszy przytomności. 
Powód samobójstwa: nędza i pijaństwo. 


— Obóz letni przysposobienia 
wojskowego. D. O K. VIII. organi: 
zuje w roku bieżącym Obóz letni przy- 
sposobienia wojskowego dla młodzieży 
nozaszkolnej w czasie od dnia 19. 
VI. do dnia 31 lipca br. na wybrzeżu 
morza na Helu. 

Przejazd uczestników obozów do 
obozu i z powrotem, jak również umun- 
durowaniei wyżywienie w obozie bez- 
płatne. 

Warunki przyjęcia do obozu P.W. 

1. Wiek od 16 do 19 lat, | 
2. Przynależność do jednego z towa 
rzystw uprawnionych przez M. S. 
Wojsk. do prowadzenia pracy P. W. 
3. Przychylna opinja oficera instruk- 
cyjaego odnośnie strony moralnej 
i fizycznej. 


j 
( 
y 


 przówieziono do więzienia w Lipnie, 


4. Wojskowe świadectwo lekarskie, 


stwierdzające zupełną zdolność do 


|  Rówiczeń fizycznych i życia obo 
zowego. 


(Kategorja A.) 


kandydata i rodziców wzgl. opiek. 

Prośby o przyjęcie do obozu letnie- 
go p. w. należy kierować wprost do 
D. O. K. VIII. Oddziału Wyszkolenia 
w Toruniu. i 

Termin zgłoszeń upływa dnia 9-go 
czerwea b. r. 

Kandydaci, których podania zosta 
uą uwzględnione otrzymają powołanie 
wraz z rozkazem wyjazdu, uprawnia- 
jącym ich do nabycia wojskowych bi- 
letów na przejazd do Obozu, gdzie 
koszty podróży zostaną zwróco le. 

— Bezczelmość pruska. Od diuż- 
szego już czasu ze wszystkich stron 
napływają do nas wysoce niepokojące 
wiadomości o powrocie nisktórych 
optantów niemieckich do Polski. Po- 
czątkowo uważaliśmy to jedynie za 
plotki — i nie chcieliśmy niepokoić 
opinji publicznej powterzaniem tych 
informacyj. Niestety, okazało się, że 
były one prawdziwe. Optanci, wyda- 
leni przymusowo z granie Polski — 
przyjeżdżają co tydzień prawie do Wą 
brzeźaa i okolicznych miast — prze- 
siadując u nas po 2 i 3 tygodnie — 
poczem znów wyjeżdżają do „Vater: 
landu“. Iani, którym pozwolono do- 
piero po ò latach wrócić na krótki 
czas — już po upływ e jednego roku 
wrócili, kpiąc sobie z odnośnych prze- 
pisów i rozporządzeń. * Stanowczo 
— władze miarodajne powinny wej: 
rzeć w tą sprawę i jakoś ją przecież 
załatwić — chociażby tylko dlatego, 
‘aby uspokoić opinję, wysoce podra- 
Źnionądotychezasowąich bezczynnością. 

Na żądanie redakcja nasza może 
C służyć nazwiskami bezczelnych optan- 
_ tów, którzy mimo tylokrotnych wy 
| myślań na Polskę nie mogą Jej jednak 

opuścić zupełnie. Sytuacja obecna, 
jaka panuje w całym kraju, wymaga 
j bacznej obserwacji wszelkich wrogich 
nam cudzoziemców, a do tych w pier- 
wszym rzędzie zaliczają się nasi optan- 
~ ci niemiecey, którzy napewno bez 
| przyczyny nie powracają do nas co 
tydzień. 

Nie poruszalibyśmy zupełnie tej 
kwestji, gdyby nie wzgląd na bezpie- 
czeństwo naszego Pomorza, gdyby 
nie wysoce niepewna sytuacja polity 
czna, w jakiej się dzisiaj znalazła 
cała Polska! Kto wie z jakiemi po- 
leceniami i w jakim celu przyjeżdżeją 
do nas ci wszyscy panowie optanci? 
Bo — że nie kierują się samą „sympa- 
tją*ani „tęsknotą* za nami — to zdaje 
się jest pewne. — 

Stanowczo — władze powiuny tą 
rzecz rozpatrzyć i ukrócić na przy- 
szłość podobne nadużycia. 

— Wymyślin, pow lipnoski. (Uczeń 
strzela do profesora. W dniu 26 maja 
w seminarjum nauczycielskiem w Wy- 
myślinie gm. Skępe podczas lekcji 
uczeń V kursu seminarjum Roman 
1 Bartosiewicz dał 3 strzały rewolwero- 
| we do profesora matematyki Józefa 
~ Zaremby, raniąc go w prawe płuco. 
| Bartosiewicza okutego w kajdany 


zaś p. Zarembę w stanie groźnym do 
szpitala. Na miejsce wypadku zje 
_ chały władze sądowe-lekarszie. Spra- 
_ wę skierowano do sędziego śledczego 
na rewir lipnoski. 

=| — Chełmża. (Kradzież). Śmiałej 
kradzieży ¿dokonano w mieszkaniu 
p. Młynarczykowej w Dzwierznie we 
wtorek za białego dnia i skradziono 
obrączkę ślubaą. Po doniesieniu na 
szej P. P. wszczęto poszukiwania za 
złodziejem.  Onegdaj  przytrzymała 


M 


_. nasza policja niejakąś Bronisławę Kar 


czewską bez stałego zamieszkania, 
która się też do kradzieży obrączki 
przyznała. Oprócz tego zachodzi po- 
dejrzenie, że K. porzuciła nowoporo- 
dzone dziecko niedawno temu w O- 
chronce w Toruniu. Śledztwo w tej 
sprawie w toku. 


— Grudziądz. (Wyścigi i zawody 
konne). Prace Pom. Tow. Wyścigowe- 
go nad przygotowaniem zbliżającego 
Się już sezonu wyścigów (od 5 6. do 
13. 6.) dobiegają końca. Oba tory, kon- 
kuraowy i wyścigowy, urządzone na 


5. Podpisanie deklaracji wypełnionej 
według załączonego wzoru przęz 


wzór torów zagranicznych wymagają 
wielkiej rutyny jeźdźca jak i przygo- 
towania konia i obiecują widzom wie- 
le emocji. Clou popisów będzie spo 
dziewany udział w najcięższych kon- 
kursach naszej powracające] z zagra- 
nicy. zwycięskiej ekipy hippicznej. Za- 
wody ze względu na subwencję Tow. 
Wyśc. (przez to b. wysokie nagrody) 
i na licytację koni krajowych hodow- 
ców mającą się odbyć dnia 6. 6. bəz- 
pośrednio po wyścigach zatracają cha- 
rakter czysto wojskowy a stają się 
jaknajszerszem poparciem rodzimej ho- 
dowli, dajae możność właścicielom i 
hodo xcom koni, uniksjąc zgoła pośre- 
dników — sprzedaży konia nabywcom 
rozejrzenia się w materjale, jaki 
posisda rynek. 

Między wieloma biegami i konkur- 
sami odbędą się: 1) Bieg płaski im. 
Prezesa Tow. Wyśc. Kom. F. Jurje 
wicza, nagr. 1400 zł. 2) Wielki bieg 
Pomorski z przeszkodami na dystans 
4800 mtr., mtr., nagr. 1200 zł. 3) Gru- 
dziądzzi bieg z przeszkodami na dy: 
stans 4000 mtr., nagroda 1200 zł. 4) 
Konkurs hippiczny o pnhar 4 p. ulan. 
5) Konkurs najcięższy — handł:ap. 

W końcu dodamy amatorom totali- 
zatora, że będzie on czynny przez ca- 
ły czas wyścigów. 

— Grudziądz. (Nieszczęśliwy wy- 
padek). W czwartek o godz. 9 przed 
poł najechał dorożka automobilowa p. 
Raabego, na dwóch robotników przeu- 
jących na torze tramwajowym przy 
ulicy Strzeleckiej. Jeden z robotników 
odniósł tak ciężkie rany, że go odwieźć 
musiano do szpitała miejskiego 1 to 
bezprzytomnego. W pierwszym mo- 
mencie sądzono, żs ducha wyzionął, 
Ty mczasem stwierdzono, że jest nadzie- 
ja utrzymania go przy życiu, eczkol 
wiek będze kaleką i straci ucho 


Drugi zaś mniej ranny, oddał się pod 0* 


piekę lekarską. Podobno kierownica 
czy też hamulec miały odmówić posłu- 
szeństwa tak że szofer nie zdołał anta 
zatrzymać: K 

— "Toruń. (Napad żołnierzy na po 
licjanta). Osoło półeocy — powraca. 
jących ze służby dwuch policjantów 
zaczepili trzej podoficerowie pchnąw 
szy jednego z policjantów tak, że ten 
upadi na jezdnię. Na ostre zwrócenie 
uwagi przez drugiego policjanta — 
jeden z podoficerów ze słowami: „ja 
was nauczę, rządowcy* — uderzył go 
tak silnie, że policjant straci przytom- 
ność, natomniast kolega omdlalego, 
który zdążyi tymczasem się podnieść 
-— zaczął wzywać pomocy. Wówczas 
podoficerowie rzucili się na niego z 
szablami, na co policjant, dobywszy 
swojej szabli, ciął nią jednego z na- 
pastników przez głowę. Pozostali dwaj 
podoficerowie zostali przez nadbiegłą 
pomoc policyjna rozbrojeni i odsta- 
wieni do komendy miasta, gdzie spotka 
ich dobrze zasłużona kara. 

— W. Komorza, pow. tucholski. 
(Walka z dzikiem.) W prywatnym le 
sie wielkokomórskim daje się od dłuź- 
szego czasu Zauważyć większa ilość 
dzików. Szkodniki te po polach 
pr.yległych czynią wielkie spustosze 
nie. W celu zapobiegania szkodom 
miejscowi leśnicy przepędzają niejedną 
noc, polując na dziki. Wezesnym ran- 
kiem udało się łeśnikowi SŚwigoniowi 
w lesie komorskim ubić odyńca. Po 
pierwszym strzale, który był Śmiertel- 
ny rozjuszony, dzik przebiegając kołem 
kilkadziesiąt metrów rzucilsię naswe- 

o prześladowcę, który jednak zorjen 
bwal się w strasznym położeniu nie 
tracąc przytomności i drogim celnym 
strzałem z odległości 2—3 mtr. położył 
kres życiu rozjuszonej bestji. 

Leśnik ten w krótkim czasie zdołał 
ubić 8 sztuk dzików, z których jeden 
był wagi 140 kg. 

— Skarszewy. (Kradzież w koś 
ciele.) Kilka dni temu została skar- 
bonka przy figurze św. Antoniego 
w kościele tutejszym ponównie otwar 
ta przez złodziei i obrabowaną Spra- 
wców Świętokradztwa dotąd nie zdo- 
łano wykryć. 

— Przemyśl. (Straszny gość.) O- 
pinia publiczna została zaalnrmowana 
pogłoską o wybuchu czarnej oSpy 
w Krohelu Wielkim, wsi, położonej 
opodal Przemyśla. Ponieważ z Kru 
hela Wielkiego, podobnie jak z innych 
wiosek okolieznych, dowożą do miasta 


nabiał i jarzyny, przeto władze zarzą-|prawą nogę. 


dziły ostry nadzór nadrodze sanockiej 
aby nie dopuścić nikogo z Kruhela 
Wielkiego do Przemyśla a tem samem 
do zawleczenia tej niebezpiecznej epi- 
demji o której w Polsce już tak da- 
wno nie słyszano. 

— Krotoszyn (Wybryk łobuzerji.) 
Kiedy w zeszły piątek auto pewnego 
właściciela ziemskiego przejeżdżało 
przez wioskę Skałowo, trzech na szo 
sie stojących chłopaków w wiekn 12-13 
lat wepohnęło ze swawoli na jadące 
auto swego kolegę. Szyna ochronna 
samochodu odrzuciła chłopaka, który, 
padające na ziemi, doznał obrażeń gło- 
wy. Zranionego zabrał właściciel sa- 
mochodu do Kostrzyna, oddając go w 
opiekę lekarską. Wyrostków ża wy- 
bryk ten nie minie surowa kara. 

— $krzynia, powiat starogardzki 
Smierć wskutek karygodnej lekkomyśl- 
ności dwóch młodych ludzi poniósł 
w drugieświęto Zielonych Świątek brat 
p. oberżysty ze Skrzyni, Ś. p. Jan Roc- 
lawski z Lubichowa. W dniu tym 
przybył Ś. p. R. wraz z swą żoną do 
brata w gościnę. ukoło godz. 5 po po- 
łudniu wyszli pp R. na pole obejrzeć 
zasiewy. W tym czasie urządziło 
bie dwóch młodych ludzi strzelanie 
z karabinu do tarczy. Nieszczęście 
chciało, że kula przeleciała ponad tar- 
czą i trafiła Ś. p. R, będącego w odda- 
lęniu około 1000 m, prosto w piersi 
i przeszyła go na wylot. Sp. R. padł 
natychmiast na ziemię bez przytomno- 
ści. Na miejsce wypadku podążył na- 
tychmiast ks. proboszcz  Ulatowsksi 
z Barłóżna, który przybył do Skrzyni 
w gościnę do oberży w mniemaniu, że 
jest tam jeszcze dawniejszy oberżysta 
p. Cz. Takim więc zbiegiem okoliczno- 
ści w nieszczęściu, które go spokało, 
śp. R. miał przynajmniej ostatnią po- 
ciechę w godzinę śmierci, bo otrzymał 
rozgrzeszenie i błogosławieństwo na dro- 
gę do wieczności. Ś.p. Rocławski osie- 
rocił żonę i ośmioro dzieci. 

— Krakow. (Skazany za bluźnier- 
stwo). W sądzie okręg. karnym w Kra 
kowie przed trybunałem orzekającym 
stanął Andrzej Marchewka, lat 26 liczą- 
cy, oskarżony o obrazę religii. Według 
aktu oskarżenia, Marchewka przybył 
w listopadzie ub. r. na zabawę do do 
mu Piotra Pichora w Woli Zabierzow- 
skiej. Podczas zabawy począł zacho- 
wywać się niewłaściwie i przeszkadzał 
gościom w tańcach. Na zwróconą mu 


so- 


uwagę przez Pichora, że zachowuje się | 


niestosowie, Marchewka wyjął z kiesze- 
ni sztylet i grożąc nim, rzucił się ku 
ścianie, na której wisiał wizerunek 
Chrystusa i przebił ten wizerunek z ta- 
ką siłą, że sztylet utwił w ścianie, W 
czasie tego czynu Marchewka rzucił 
nadto kilka błuźnierstw, które odnosiły 
się do uszkodzonego wizerunku Chry 
stusa. Na rozprawie oskarżony Mar- 
chewka czyn swój tłomaczył stanem 
zupełnego opilstwa. Trybunał wydał 
wyrok, skazujacy Marchewkę na 1 rok 
ciężkiego więzienia. 

— Warszawa. Wyrok w proca- 
sie P. P. P. W procesie Polskiego 
Pogotowia Patrjotów zapadł wyrok. 
Prokurator zrzekł się oskarżenia O za 
mach stanu, natomiast podtrzymuje 
oskarżenie jako winnych erganizowa- 
mia zrzeszenia tajnego. 

Pękosławski i Gorczyński skazani 
zostąli na 4 miesiące twierdzy, Zaruski 
2 miesiące twierdzy, a Łubieński tyl- 
ko miesiąc, generał Leśniewski został 
uniewinniony. Pękosławakiemu zali 
czono 2 miesiące aresztu prewencyjne- 
go. 

— Warszawa. (Ciekawy wynsla- 
zek Polakz). Znany radjotechoik, por. 
Waśz Warszawy, wykończył model 
pancernika, który porusza się na wo- 
dzie kierowany z odległości fulami e- 
teru. Ten ciekawy bardzo eksperyment 
demonstrowany będzie na stawie łazien- 
kowskim Publiczność będzie mogła sg- 
me kierować statkiem, wysyłając fale 
radjowe, które posuwają model i kie 
rują jego biegiem. 

— Gdańsk. (Staruszka przejecha- 
na przez pociąg). Przed kilku dniami 
szła po szynach kolei nadbrzeżnej oko- 
ło rzeźni 74-letnia staruszka wdowa 
Marja Witthoid (zam. w Siennejhucie, 
Heubuderstrasse 13), i nie słysząc Sy- 
gnałów ostrzegawczych lokomotywy, 
dostała się pod koła, które obcięły iej 


Nieszczęśliwą staruszkę, 
która jak się okazało, cierpi na głucho- 
tę, przewieziono do szpitala miejskiego. 

— Gdansk. (Dziecko wypadło z 0- 
kna na bruk). Przy Tischlergasse 16, 
wypadł z okna mieszkania swych ro- 


dziców na drugiem piętrze dwuletni 
Artur Schipper, który dozaał złama- 


nia oba nóg. 

— Gdańsk. (Nożownictwo bez koń- 
ca.) Robotnik portowy 42-letni Alfred , 
Saenger, wracająe z pracy, wstąpił do 
restauracji, gdzie wszezął bójkę, w któ- 
rej wyniku otrzymał głęboks ranę 
nożem w kark. 

— Gdańsk. (Zabity przez 
elektryszny.)  Elektrochnik Ernest 
Jiirger, zajęty urządzaniem ehłodni 
w restauracji „Bierpalast” przy zapu- 
szezaniu motoru elektrycznego obeho- 
àzìl się tak nieostrożnie, że doznał po- 
rażenia prądem, ponosząc Śmierć na 
miejscu. 

— Gdańsk. (Konsekracja pierw- 
zsego biskupa.) W katedrze w Oliwie 
odbyła się uroczysta xonsekracjapierw- 
szego biskupa diecezji gdańskiej — 
O Ruhrze'go. W uroczystości wzięły 
udział tłumy nieprzeliczone wiertych 
— a jako przedstawiciel najwyższych 
władz gdańskich delegowany został 
d-r. Sahm. 

— Hel. (Nieszczęście na morzu.) 
W pobliskiem Elbingu wydarzył się 
znów wypadek na morzu. Przy sil- 
nym wietrze i częściowej burzy znaj: 
dował się tapicer Kalinkat na łodzi 
motorawej na morza, nagle zauważył 
w pobliżu tanący żaglowiec elbingski 
„Herzl“, Kalinzat podążył na ratunek 
nieszczęliwym i wyratował dwie panie 
i jednego chłopca z Kamienca, których 
szczęśliwie do brzegu dowiózł. Wła- 
ściciel zaglowea „łerzł* utrzymał się 
końca masztu żaglowca i został przez 
przywołanych rybaków odl Śmierci 
uratowanym. Po zbadaniu rzeczy oka 
zało się, że właściciel miał przy ża- 
glach jakąś naprawę i powierzył na 
chwilkę ster temu chłopcu, co było 
powodem wywrócenia się żaglówki, 


prąd 


Rozmaitości. 
Sensacja w Neapolu. 
Gotująca się krow świętego 


Januarego. 


W dniu 1% bm. zdarzył się w Nea- 
polu wypadek, ktory wywołał ogromną 
sensację. Obecny tam następca tronu 
zwiedził w towarzystwie arcybiskupa 
i wiele dostojników duchownych tam- 
tejszy tum podczas czego chciał uj- 
rzeć znajdujące się tam w skarbeu ko- 
sutowne naczynie zawierające krew Św. 
Januarego, patrona miasta. Krew ta 
perjodycznie dwa razy do roku gotu- 
je się, co uważane jest zwykle jako 
cud. W chwili, gdy naczynie pokazy- 
wano następcy tronu poczęła siękrew 
w niem znajdująca narazburzyć i go- 
tować, co wywołało zdumienie i silne 
wrażenie u obecnych. Krew gotowała 
się tak długo póki nastepca tronu był 
w kościele. 

Wypadek ten został ogłoszóny nad- 
zwyczajnem wydaniem pism, biciem 
dzwonów i strzałami armatniemi. 
Ludność jest uradowena nważając ten 
eud za omen zwiastujący szczęście. 


Jak kradną Niemcy. 


Panama w gdańskiej Kasie 
Oszczędności. 


W Gdańsku zakończone zostało śledz- 
two w związku z kilkomiljonową pana- 
mą w Kasie Oszczędności. Wyszło na 
iaw, że z kredytów pocztowych opro- 
centowanych na 24 proc. dano pożyczki 
na najwyższe oprocentowania  Oszaco- 
wano zbyt wysoko majątki, wydawano 
kredyty na drugą i trzecią hipotekę, .u- 
dzielano wreszcie kredytów ludziom z 
zagranicy, przeważ. Niemcom, którzy 
następnie znikali z horyzontu. Gospo- 
darka ta spowodowała upadłość tej je- 
dnej z najpoważniejszych instytucji spo- 
łeczno-gospodarczych Gdańska, co jest 
jednym z bardzo licznych objawów o- 
bniżenia się poziomu moralnego wśród 
ludności wolnego miasta, jest bowiem 
6-ym większym procesem o nadużycia 
w instytucjach publicznych, który się 
odbywa w tym roku. 


Tego jeszcze napewno nigdy nie 


było. 
Grał w szachy z P. Bogiem a wy- 
graną inkasował u biskupa. 


Jeden z biskupów angielskich, ba- 
wiąc przed kilku miesiącami w swej 
posiadiości miejskiej, wracał przez las 
do domu. Po drodze spotkał człowie- 
ka, sam ze sobą rozmawiał i żywo 
gestykulował. 

— (o ty robisz? — zapytał biskup. 

— Gram w szachy, do usług wa- 
szej Eioineneji. 

Sam ? 

— Nie z panem Bogiem. 

— Jak przegrasz, to cię niedrogo 
kosztuje, bo nie płaeisz. 

-— Waszą Eminencja jest w błędzie. 
Kiedy przegram płacę, Pan Bóg za- 
wsze wtedy ześle kogoś. Teraz wla- 
Śnie przegrałem. Proszę oto 10 funtów. 
Wasźa Eminencja ;da je ubogim i w 
ten sposób wrócą do Pana Boga. 

Biskup rozbawiony, wziął pienią* 
dze i wkrótee zapomniał o wszystkiem. 

Niedawno jednak, w tem samem 
spotkał znowu oryginalnego szachistę 
i zaczepił go. 

— Tym razem — odezwał się tam- 
ten — muszę wygrać, Pan Bóg stra- 
cił wieżę i w pięciu ruehach dostanie 
mata. 

— Aktoci zapłaci? spytał biskup. 

— Proszę się nie kłopotać. W ta- 
kim wypadku Pan Bóg zawsze zsyła 
kogoś kto za niego zapłaci. 

Po tych słowach gwizdnął. Z za: 
rośli wypadli inni bandyci i biskup 
rad nie rad musiał zapłacić 500 funtów 
za nieswoją przegraną. 

Nie zniósł tego jednak z lekkiem 
sercem i dał znać policji o istnieniu 
oryginalnego „szachisty“. 


Kraj, w którym rządzą kobiety — 
i w ktorym karleją mężczyźni. 


W. Afryce Wschodniej leży kraj 
Kenia, który przed wojną był kolonią 
niemiecką, obecnie zaś należy do Anglji. 


Mężczyźni szczepu tego byli ongiś 
wojownikami i staczali mordercze wal- 
ki z sąsiadami, odkąd jednak kraj do- 
stal się we władanie białych, wojny 
wewnętrzne stały się niemożliw?, a 
mężowie z Kenji stracili jedyne do- 
tychczasowe zajęcie. 

Uważają oni, że każda praca jest 
czynnością niegodną mężczyzny — od 
szeregu więc lat odpoczywają pod 
palmami, piją mocne wino daktylowe, 
palą fajki i oddają się filozoficznym 
rozmyślaniom oraz zabiegom © pozy- 
skanie wzajemności płci pięknej: w 
kraju tym bowiem dozwolone jest 
wielożeństwo. 

Cały ciężar pracy przejęły, na swe 
wątłe barki ich żony, które pracują 
w polu i w domu, polują, łowią ryby, 
budują szałasy i utrzymywać muszą 
swych małżonków. 

Doprowadziło to do tego, że kobie- 
ty plemienia Kenia rozwinęły się 
wspaniale fizycznie i umysłowo, u 
mężezyzn zaś występują coraz jaskra- 
wiej oznaki fizycznej 1 umysłowej 
degeneracji. 


` Zasłużył sobie. 


W pewnem mieście miano witać 
wysokiego dostojnika i w tym celu 
wznoszono bramy triumfalne. Na je- 
dnej z nich zawieszono wieniec z liści 
dębowych a w środku umieszczono na- 
pis: „Zasłużył sobie!“ Tymezasem w 
nocy powstał silny wiatr i ogołocił z 
liści wieniec tak iż nad ranem, kiedy 
dostojnik miał przejeżdźeć, przerażeni 
mieszkańcy zobaczyli goły stryczek z na 
pisem: „Zasłużył sobie". 


ZW TAE DOC LAPEN UÒU WA DOUTE D- 7 40 TY Zo AES 


RUCH WYDAWNICZY. 
Józef Maciejewski, — „W słońcu“ — 
powieść. Nakładem Bibljoteki Domu Polskiego 
Warszawa 1926 r. tom. 47 cena 80 gr. 

„W słońcu” jest pamiętnikiem pensjonarki. 
Kartka to z życia kobiecego w najbardziej uro- 
czej i wiośnianej jego fazie 

Sprawy w gruncie nawpół dziecinne, lecz 
w młodej duszy wyrastające do rozmiarów tra- 
gedji, cały splot pytań, zagadnień, na które dar- 


mo się szuka odpowiedzi, pierwsze przebudzenie 
uczuć posiew wiosny jednem słowem, A przy- 
tem bezsilna i z góry przewidziana przegrana 
walka wrodzonego idealizmu z materjalizmem 
i sobkostwem otoczenia. 

Temat ten ujęty z wdziękiem 
szlachetne 

W atmosferze młodych uc'uć i pojęć oddy- 
cha się z pzyjemnośsią atmosferą czystą. wolną 
od gorączki jaką przepaja życie współczeste, ły- 
cie ludzi rzuconych w zamęt interesów różnorod- 
nych, kręcscych się najczęściej około spraw ma- 
terjalnyoh lub żądzy użycia, 

Powieść ta szczególnie interesować musi 
rodziców i wychowawców młodego pokolenia. 


Ruch Towarzystw. 
— Wabrzeźne. Plenarne nadzwyczajne 
zebranie Stow. Kat. Młodzieży Polskiej od- 


będzie się dzisiaj w środę o godz, 8.30 wiecz. 
w wikaryjce. Przybycie wszystkich członków 


założenie 


konieczne Zarząd 
— Wąbrzeźno. Baczność Bractwo Strze- 
leskje. Ponieważ jutro Bractwo bierze udzisł 


w procesji „Bożego Ciała“ 
wszystkich Braci o stawienie się o godz. 
w Strzelnicy. Komeodant, 


przęto upraszam 
10, 


— Wąbrzeźmo. Baczność Sokoli. Towa- 
rzystwo b'erze udział ze sztendarem w uroczystej 
procesji Bożego Ciała. wobec tego zarządza się 
zbiórkę o godz. 10-tej przed południem przed 
mieszkaniem drh, Prezesa ul. Jadwigi. O jak 
najliczniejszy udział członków czynnych jak? i 
nieczynnych prosi Zarząd Czołem. 


— Baczneść amatorzy.z przedstawienia 
„Kościuszko pod Racławicami!, 

W czwartek dnia 3 czerwca br. o godz. 2,30 
odbędzie się zebranie amatorów. 

Ze wzgędu ne ważność sprawy przybycie 


jes! konieczee. Komitet 


Poznoński targ na bydło, 
Z dnia 28 maja 1920 r. 
Cłeięta: 
średniotuczone cieleta i nejprzedn. ssaki 
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki . 
SSAZ1 


—136 
120—124 
100—110 


Świnie: 
pełnomięs. od 120:do 150 kg. żywej wagi 226— 
pełnomięs. od 100 do 120 kg żywej wagi . 218 
mięsiste świnie ponad 80 kg.. . . . . 190—196 
maciory późne kastraty 18 = 200 

Przebieg ożywiony. 


OSEEWOGO WEI 


W Z DE OSOZ WZ EOKA, a 


Odznaczenie robotników rolnych. 


Zarząd Pomorskiej Izby Rolniezej odznaczy 
ą wierną służbę w rolnietwie. 


10) Niniejszem podaję do publicznej 


niżej wyszczególnionych robotników za ich długoletni 


wiadomości, że 


E ra A aiykń Data | Rt j Właściciel majętności ENENG 
Imię i nazwisko urodzenia Ay Majętność | N jęlnośe Odznaczenie 
Wład. Klemeński 4, XI, 1588] 15 | Bartoszewice v. Pflug dyplom 
Ignacy Ogiński 30. VII. Da 24 U = medal bronz. 
Józef Gołębiewski 25. IV. 1862| 15 » h dyplom 
Ignacy Jurkowski 15. KIL 1861] 26 " - medal bronz. 
Antoni Białkowski 1. xf. 1861| 28 » š f ; 
Michał Szymański 29, Xi, 1862| 24 » * d $ 
Antoni Lesiński 26. VII. 1860| 34 » » medal srebrny 
Jan Nowicki 4. IV. 1859] 10 - » dyplom 
Michał Szczepański 27. 1 1887| 23 Niedźwiedź "Mieczkowski medal bronz. 
Józef Lipiński 16. X. 1862] 59 PEVA f: medal srebrny 
Franc. Derkowski 15. IL. 1866] 12 s : dyplom 


Odznaczonym składam na tej drodze moje powinszowanie. 


L. dz.3 376]II. 


Panstwowe Nadlesnictwo Leśno p 
Kowalewo, pow. Wąbrzeźno 


sprzedawać będzie drogą licytacji za na- 


tychmiastową zapłatą w dniu 8. VI. 
o godzinie 8,30) przed południe 
Chełmży w hotelu 
Ziółkowskiego 


Dźwierżno. 


około 2.000 my. szezap, wałków 
i gałęzi, oraz 600 szt. drągów 


I-II kl. 


Państw, Nadleśniczy. 


Grand Café 


właść. Br. Błaszkowski 
Dnia 3. IV. 26 r. 


Wielki koncert artystyczny E: 


x udziałem znanych artystów 


Pp. Makowskiego, Wachnera 
i Lukasa. 


Kupie etywace 


siodio ma konia 
Sprzedam 
wng do pisania „Exeslsior” 


„Konkordia“ p. 
dla zaspokojenia potrzeb 
lokalnych mniejszej i większej własności 
ziemskiej oraz handlarzy drewno sosnowe 
z eksploatowanego lasu domeny państw. 


PROTONY 


STAROSTA. 


oczta 


Dnia 4 czerwca 26 r. o godz. 9-ej 


Starszy 


apt przed południem sprzedawać będę naj- 
sa dą więcej dającemu za zapłatę gotówką w kowal 
Wąbrzeżnie przy Rynku koło ewan- 
gelickiego kościoła. SE a 
kołodziej 


w Łoabędziu. 


Dnia 12 czerwca br. o godz. 2 po poł. 
odbędzie się w miejscowej szkole publi 
czne przedzierżawienie gminnego 
polowania. Obszaru 700 mórg koło 


wrońskiego lasu. Wadjum 
Warunki będą odczytane na 


jeknajkorzystniej 
Polecamy 


papę, smołę, lepnik, 
po starych cenach 


Pomorskie Stom. Rolniczo 


frezarkę(Fresmaschine) 
(-) Główczewski, Komornik sądowy 


Przedzierżawienie poloania 


Warcimiak, soltys. 
Dla dogodności naszych pp. członków 
i klienteli zaprowadziliśmy 


wymianę mąki 


żytniej, pszennej oraz otrąb 


- Handl. 


do budowy powóz 
potrzebny zaraz 


Konrad Dahmer 


fabryka powozów 
Wąbrzeźno Pom. 


30 zł 
oj 
Donoszę Szan. Obywa: 
telstwu, że po długoletniej 
praktyce w Dreźnie osie- 
dliłem się w Wąbrzeźnie 
w ulicy Wolnosci No. 59 
(naprzeciw sądu) jako 


dentysta 


Pona Mazda 

przyjmuję od 10-go VI. 
i wykonuję wszelkie den- 
tystyczne prace podług naj- 
nowszej metody. 


Marjan Malski 
Wolności No. 59. 


węgle 


Giełda warszawska 


1 dolar amerykański 10.99, 1 funt angielsk 
53,15, 100 frank. frane. 35,45, 100 frank. s 
3648, 107) fr. szwaje. 211,55, 100 koron czesk. 
32,35, 100 lirów włoskich 41,26 100 szylingów 
austrj, 154,4) 


Giałda Gdańska 


z dnia 31 maja 1926 r. 

Płacono za 100 zł. 47,69, guldenów prze- 
kaz 47,07, za dolara amer. —, za funt szter. 
angielskich 25,20 guld., za 100 guldenów ho- 
lend. —,—. ża 100 franków szwajc. —, — za 
100 marek niem. 123,39 


Notowania giełdy płodów rolniczych 
w Poznaniu 
z dnia 31 maja 1926 „r 


5 AOR" NA OPZZ ACZKA 36,00—37,00 
PSIERIGA (2 26020, WAGA amo 56,60—58,50 
jęczmień 053701 . 34,00 -36,00 
OGRÓG IT. «dz k* 38,00 — 40,00 
Mąka żytnia 70 proe. . . . . . . —53,50 
Mąka pszenna 65 proc.. . . . .  84,0)—87,00 
Ospa ZYGA Fo 912 TJ 62 28,00 —29,00 
Otręby pszenne. . . . . . . . . 20.00—21.00 
Gioch POF US ali MA 00,00—00,00 


Redaktor odpow: W Rzeczewski Wąbrzeźno. 
Druk i nakład „Głos Wąbrzeski* Wąbrzeźno. 
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